
Opłata uiszczona ryczałtem zgórv

Wydanie I I
0 ^ ^ *  „Gazeta Grudziądzka** wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I (Pomorze), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska I zagranica) III. (Wielkopolska i Sląs&>
’WT®56 z bezpiatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik**. „Dobra Gospodyni” „Śmiech**. „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny** i inno dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., 
w Niemczech 4,0() RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na w torek , 1 6 -go  Kwietnia 1 9 3 5  **•

Obrady Anglji, Francji i Włoch
w Stresie, w północnych Włoszech

przez wojnę — swą wolność i nie­
podległość — za nic niechciałby 
nowej wojny, — z głębi serca pra. 
gnie pokoju. To też pilnie nasłu­
chujemy wszyscy, jakie wieści idą 
o S t r e s i e  i ze Stresy.

fJak ongi Locarno tak obecnie 
Stresa jest na ustach wszystkich 
ludzi, którzy się interesują poli­
tyką zagraniczną. A któż dziś nią 
się nie interesuje! Wszakżeż dziś 
człowiek nawet mniej oświecony 
nasłuchuje, co się dzieje na szero­
kim święcie. Dziś nawet mieszka­
niec zapadłej wsi bardziej się tern 
interesuje niż, jak dawniej bywa­
ło, plotkami wiejskiemi. I to dla 
tego, że od tej tak zwanej wielkiej 
polityki, zależy wojna lub pokój 
świata. A od wojny lub trwa­
łego pokoju znowu zależy zla lub 
dobra dola narodów, zależy także 
dobrobyt albo kryzysy 'gospodar­
cze, niedostatek, nędza narodów.

Któż dziś nie wie, że obecny? 
już kilka lat trwający kryzys, go­
spodarczy i złączona z nim nędza 
w bardzo znacznej mierze jest na­
stępstwem wojny światowej —. 
Coprawda trzeba to zawsze za­
znaczyć i podkreślić, że w naszej 
{Polsce z taką siłą i z taką ostro­
ścią kryzys gospodarczy i z nim 
złączona nędza na pewno nie wy­
stępowałyby, gdyby nie nieudol­
ność san*acyjnych czynników, któ­
ro np. w dziedzinie gospodarczej, 
a zresztą i innych niekiedy się po­
pisują jak słonie w sklepach — 
porcelany. Jest to coprawda cał­
kiem naturalną rzeczą! Bo jakżeż 
ludzie, którzy w swej większości 
nigdy nie posiadali jakiegokol 
wiek własnego warsztatu i którzy 
nigdy nie doświadczyli, jak wiel­
kiej potrzeba umiejętności facho­
wej i jak wielkiego wysiłku i tru­
du, by ten warsztat należycie pro­
wadzić i by z niego wydobyć choć. 
by najskromniejszy dochód.

I ta okoliczność właśnie jest 
powodem, że kryzys w Polsce jest 
ostrzejszy, cięższy niż w wielu, 
wielu innych krajach.

Mówiąc o wojnach musimy je­
dnakże zaznaczyć, że niekiedy by­
wają też wojny, które się stają 
szczęściem dla niektórych naro­
dów. Tak było, pominąwszy kry­
zys gospodarczy, z wojną świato­
wą av stosunku do Narodu pol­
skiego. Wszakżeż wieszcze tę woj­
nę światową przepowiadali jako 
zbawienie Polski. Wszyscyśmy się 
jej spodziewali, wszyscyśmy jej 
piagnęli i ona rzeczywiście^ wy­
zwoliła Naród polski z obcej nie­
woli.

A choć dziś, na stosunki jakie 
sanacja w Polsce wytworzyła — 
mamy słuszne powody — narze. i 
kać, to jednakże zawsze musimy 
sobie uprzytomnić, że wszystko tu 
zło — razem z sanacją, sprawczy­

nią tego zła — minie, choć jej 
obóz najgłupszemi środkami myśli 
swe  ̂wpływy utrwalić jakby na 
wieki — wieków. Lecz śmieszne to, 
ptasich mózgów wysiłki — bo i
tak to wszystko minie, bo minąć że Naród polski

musi, a na zawsze pozoslauie —
Polska, która Ludowi i całemu 
Narodowi nie będzie macochą, lecz 
kochającą Matką.

Oczywistą jednakże jest • zećzą,
uzyskawszy

Ostateczne wyniki
wyborów gdańskich

Po ostatecznem obliczeniu gło­
sów w wyborach niedzielny eh do 
sejmu gdańskiego, podział mań-' 
datów na poszczególne listy jest 
następujący (w nawiasach liczby 
z 1933 r.):
Hitlerowcy
Socjaliści
Komuniści
Centrowcy (katolicy) 
N iemiecko-narodowi 
Polacy

43
12
2

10
3
9

(38),
(13),
(5),

(10),
(4),
(2 ) .

Prasa berlińska o wyborach 
gdańskich pisze obecnie w bardzo 
posępnym tonie.

Hitlerowcy gdańscy byli naj­
pewniejsi, że zdobędą % mńftdęi- 
tów to jest eonajmniej 49, i będą 
mogli zmienić statut W. M. Gdań­
ska jak im będzie się podobało. 
Nie skąpili też pieniędzy na akcję 
wyborczą, a teror stosowany przez 
nich kwit! poprostu. Skończyło się 
jednak inaczej.

N iepokojacy spadek salda dodatniego
naszego handlu zagranicznego

Według obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, w miesiącu marcu br. 
wywieźliśmy z kraju 1,064,184 tonn to­
warów wartości 74,974 tysiące złotych, 
zaś sprowadziliśmy z zagranicy do 
kraju 198,381 tonn wartość' 69,694 ty­
siące zł.

Nadwyżka wartości wywozu nad 
przywozem w handlu zagranicznym w 
marcu wyniosła tylko 5,280 tysięcy zło­
tych. Wobec kilkunastomil jonowych

nadwyżek zagranicznego bilansu han­
dlowego w poprzednich miesiącach spa­
dek tych nadwyżek do 4,603 tysięcy zł 
w lutym i 5,280 tysięcy zł w marcu jest 
objawem bardzo niepokojącym a to z 
uwagi na wielkie potrzeby naszego bi­
lansu płatniczego.

Przec:ętna wartość tonny wywożo­
nego z kraju towaru wynosiła 70,4 zł, 
zaś tonny przywożonego towaru 351,3 
złotych.

Trudne ćwiczenia kawalerji hinduskiej.

a *

I tak jak Locarno jest w 
pamięci wszystkich, dlatego, że 
tai- przed laty zapadły uchwa­
ły wielkich mocarstw, które do 
pewnego stopnia, choć nie zupełnie 
zabezpieczyły pokój na zachodzie 
Europy — tak dziś świat spragnio­
ny pokoju, spodziewa się, że w 
Stresie zapadną uchwały, które 
całej Europie a więc też na na­
szym wschodzie, zapewnią pokój.

Mówiliśmy wyżej, że w Locarnie 
do pewnego stopnia — a więc nie 
zupełnie, zabezpieczono pokój. Sta­
ło się to dlatego, że wówczas mo­
carstwa europejskie nie znały, tak 
doł)Yze Niemiec jak dziś. Jeszcze 
bowiem nie było hitlerowców u 
steru rządów w Niemczech a mia­
rodajne były wtenczas w Europie 
obłędne poglądy, mrzonki Brianda.

Dziś jest inaczej. Przecież i 
Anglja, której przedstawiciele z 
okazji swej podróży, dzisiejsze 
Niemcy dobrze poznać musieli, 
dotknąwszy się *prawie.że nosem 
pięści Hitlera — i Anglja dz;ś 
chyba zrozumiała także, że N i e m- 
cy hitlerowskie są obecnie je- 
dynem ogniskiem niebezpieczęń. 
stwa dla pokoju Europy. I dlatego 
też, szczególnie wobec tego, że 
Francja i Włochy co do Niemiec 
już żadnych złudzeń nie mają — 
świat się spodziewa, że w Stresie 
stanie jednolity, zgodny front 
głównych trzech mocarstw zacho­
dnich jako straż pokoju i wresz­
cie zmusi Niemcy do zaprzestania 
swego ciągłego igrania z ogniem 
— wymachiwania płonącą pocho­
dnią nad swem magazynem dyna­
mitu, do zaprzestania swego cią­
głego grożenia Europie swemi 
gazami trującemi i bakcylami cho. 
robotwórczemi.

Czy się mocarstwa wyżej wspo­
mniane naprawdę wszystkie na 
taką energję zdobędą, której do 
poskromnienia Niemiec koniecz­
nie potrzeba — czy nadzieje świa­
ta; pokładane w naradach stres- 
kich się spełniaj Pokażą to naj­
bliższe dni.

Co do nas, to obawiamy się, że 
właśnie znowu Anglja swem nie­
zdecydowaniem, ba, tchórzostwa i, 
gotowa wszystko popsuć! Wszak­
że z Simonem jedzie do Stresy 
premier Mac Donald, ten naiw­
niak na punkcie Niemiec, ten nie­
poprawny ich przyjaciel, który i 
w Stresie będzie ich zasłaniał.

Daj Boże, byśmy się mylili!
Topór ,

•k
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N o w a  m e to d a  w alK i
z kościołem katolickim

Kto bacznie śledzi bieg; wypad­
ków w Polsce, zwłaszcza w dzie­
dzinie religijnej, jedno musi za­
uważyć: zmianę metody w walce 
z Kościołem katolickim. Jakby na 
komendę ucicha otwarta walka z 
Kościołem, nawet w tych pismach, 
które celowały w napaściach na 
Kościół katolicki, na duchowień­
stwo, na instytucje katolickie, od 
pewnego czasu coraz mniej tych 
napaści.

Zmieniono metodę walki. Wro­
gowie Kościoła przekonali się, że 
otwarta walka z Kościołem odno­
si wręcz przeciwny skutek, budzi, 
reakcję i tożywia ruch katolicki. 
[Wielu katolików „śpiących44 jedy­
nie dla tego obudziło się do czyn­
nego i zorganizowanego życia ka­
tolickiego, że byli świadkami wy­
padków, świadczących o walce z 
tern wszystkiem co katolickie. W 
ten sposób wrogowie Kościoła 
przyczynili się do wzrostu we­
wnętrznej potęgi i aktywności Ko­
ścioła. Zrozumieli to sami i... zmie­
nili taktykę.

Dziś widzimy taką taktykę; 
unika się otwartej walki z Kościo­
łem, a tę walkę prowadzi się przez 
Najrozmaitsze sekty. Poproś tu po­
piera się to sekty, w ten czy inny 
sposób Usłużne sekty, podtrzymy­
wane. przez różnych zboczeńców i 
spTytnych otumaniaezy ciemnych 
mas, idą oczywiście na rękę ukry­
tej mafji masońsko.żydowsluej, 
oczekując tern obrony i poparcia.

Niedawno odbył się w War­
szawie ogólnopolski zjazd przed­
stawicieli wszystkich prawie sekt. 
Co najbardziej charakterystyczne 
to to, że zjazd ten odbył się pod 
opieką polskich wolnomyślicieli i 
bezbożników. Głównym przedmio­
tem obrad było obmyślenie sposo­
bów wałki z Kościołem katolickim. 
Postanowiono m. in. położyć spe­
cjalny nacisk na rozpowszechnia­
nie pism sekciarskich. Dla upozo­
rowania swej lojalności wobec 
władz państwowych wiele z tych 
sekt’ przybiera sobie nazwę „ko­
ścioła państwowego44 • czy „narodo­
wego4*. Obok swych założycieli sek­
ciarskich wieszają portret Marsz. 
Piłsudskiego czy Prezydenta Kze- 
czypospolitej. W dziedzinie poli­
tycznej są zawsze „prorządowi4’, 
chociaż zazwyczaj w rezultacie są 
kompromitacją rządu i państwa. 
Wystarczy wymienić takie sekty 
jak sekta „polskiego kościoła na­
rodowego44 osławionego Farona, 
czy kozłowi tów, którzy sami siebie 
nazywają bandą oszustów, zło­
dziei, bezbożników, rozpustników. 
Zdegradowany „arcybrat44 Kowal­
ski óświadczył nawet publicznie, 
że przywódca kozłowitów Feld­
man przystąpił do masonerji. 0- 
świadezył, że czeka na zaprzecze­
nie tego, bo wtedy da dowody,  ̂ua- 
miast jednak zaprzeczenia tajem­
nicza jakaś siła wpłynęła, że mu­
si:.! natychmiast zrezygnować i u- 
stąpić Feldmanowi. Prasa donio­
sła, że Feldmana poparli pewni 
panowie z Ministerstwa Oświaty, 
bo zależało na tem, by dowody 
Kowalskiego nie ujrzały światła 
dziennego. Od tego czasu upłynę­
ło już szereg tygodni, a zaprzecze­
nia tego ani sprostowania nie by­
ło. — Jak widać, sekciarze mają w 
Polsce wpływowych opiekunów. 
Poparciem clarza ich także ci, któ­
rzy nie są w porządku ze swojem 
sumieniem. Usługi sekciarzy po­

szukują zwłaszcza różni rozwod­
nicy, którzy z krzywda dla rodzi­
ny i państwa, depczą Sakrament 
małżeństwa i jego nierozerwal­
ność. Swoją „wdzięczność44 dla 
tych, którzy to bezprawie bezpra­
wnie legalizują, okazują nawet ró- 
żnemi ofiarami na budowę „kate-

Jak podaje monarchistyczno^- 
obszarnicze pismo wileńskie „Sło­
wo44 w siedzibie magnata kresowe­
go księcia Albrechta Radziwiłła w 
Nieświeżu, odbył się dwudniowy 
zjazd przedstawicieli znagnaterji 
kresowej. Na zjazd ten przybyło 
przeszło 100 „żubrów44 kresowych. 
Przybył również na owo zebranie 
i wojewoda nowogrodzki p. Świ­
derski.

Opisując przebieg zjazdu i 
obrad „Słowo44 zaznacza, że w 
przemówieniach nie słyszało się 
narzekań, pretensyj, ni słów .kry­
tyki. Przeciwnie „u nas na zebra­
niu nieświeskiem panował wyjąt­
kowy wprost nastrój życzliwości 
i lojalności wobec obecnych parla­
mentarnych przedstawicieli Bloku 
i samego Bloku.44

Ten nastrój bez narzekań i pre- 
tensyj, nastrój życzliwości wobec 
BBWR panujący na zjeździe jest 
zupełnie zrozumiały. Wszak wszy­
stkie wysiłki klubu parlamentar­
nego BBWR. i da, właśnie w kie.

W niedzielę, dnia 7 bm. odbyły się 
w Torunia obrady Ilady Dzielnicy Po­
morskiej Zw. Tow. Gimn. Sokół, na 
których uchwalono następująca rezo­
lucję, protestującą przeciwko propa­
gandzie niemieckiej na Pomorzu;

„Pełni troski o polskość prastarej 
zieinicy pomorskiej, przesiąkniętej 
krwią i potem naszych przodków, Pod­
nosimy stanowczy protest przeciwko 
propagandzie niemieckiej, usiłującej w 
perfidny sposób ■wyzyskać traktaty 
polsko-niemieckie dla przygotowania 
irredenty niemieckiej na Pomorzu. So­
kolstwo pom. przychylnie ustosunko- 
wane do lojalnych obywateli — obco- 
plemieńców, nie zniesie, aby wyczyna­
mi mlodoniemieckiej propagandy ra­
niono jego dumę narodową. W okresie, 
kiedy z drugiej strony kordonu likwi-

dry44 sekciarskiej, jak na innem 
miejscu podajemy.

Zwracamy na te zjawiska uwa­
gę katolickiej opinji publicznej, 
aby społeczeństwo katolickie wie­
działo, jak się do tych zjawisk od­
nosić, jak je oceniać i jak na nie 
reagować.

runku życzeń i zamysłów wielko­
książęcych i wielkoobszarniczych.

Zbliżają się wybory do parla­
mentu. Magnaci i obszarnicy kre­
sowi zaczynają się już krzątać ko­
ło wyborów.

Zeszłoroczna bardzo nieznaczna 
obniżka cen cukru, zupełnie nie 
wpłynęła na zwiększenie spożycia 
cukru, wewnątrz, kraju. Jak wy­
kazują obliczenia i statystyki, spa­
dek dochodu społecznego wciąż 
jeszcze trwa, co znaczy że uboże­
nie tego społeczeństwa wciąż sic 
pogłębia. Jeżeli chodzi o ludność 
olniczą, o wieś, to ubożenie to w 

roku ubiegłym jak również i bie­
żącym specjalnie posunęło się da­
leko.

Nic więc dziwnego że 15 gro­
szowa obniżka na 1 kg. cukru nie

duje się konsekwentnie podstawowe 
prawa kulturalno ludności polskiej, 
czego mamy świeże dowody na War- 
mji, pograniczu kaszubskiem i w By­
tomiu, panoszą się u nas bojowe orga­
nizacje niemieckie, których członko­
wie, ubrani w mundury hitlerowskie, 
ukazują się na ulicach naszych wiosek 
i miast Tej świadomej akcji wojują­
cej niemczyzny trzeba położyć kres!

Rada Dzielnicy Pomorskiej Zw. Tow. 
Gimn. Sokół, zebrana w dniu 7 kwiet­
nia 1935 r. w stolicy Pomorza, zwraca 
się do p. wojewody pomorskiego, jako 
przedstawiciela rządu Najjaś. Ezplitej, 
by podległym sobie władzom wydał 
odpowiednie zarządzenia, któreby na 
przyszłość uniemożliwiły propagandę

ProwoKacyjna mapa 
niemiecka

powodem rozruchów ulicznych

Pod lokalem niemieckiego ^ura 
turystycznego w śródmieściu Pa­
ryża, niedaleko Opery doszło do 
poważnych zaburzeń ulicznych.

Przed lokalem wisiała mapa, 
na której granica francusko - nie­
miecka była nakreślona niezgod­
nie z faktycznym stanem rzeczy 
na niekorzyść Francji.

W godzinach wieczornych zgro­
madziła się pod lokalem turystycz­
nym delegacja kombatantów fran­
cuskich, którzy zażądali natych­
miastowego usunięcia tej mapy. 
Gdy dyrektor biura nie uczynił 
zadość temu życzeniu, kombatanci 
zerwali mapę i spalili ją na ulicy.

Dyrektor biura, który usiłował 
sprzeciwić się demonstrantom zo­
stał wraz z personelem biura do­
tkliwie pobity. Gdy na miejsce 
zajścia przybyła policja, komba­
tantów już tam nie było.

mogła spowodować zwiększenia się 
spożycia tego krzepiącego produk­
tu. Pomimo tego że wywozimy cu­
kier zagranicę po 14 gr. za kilo­
gram, to jednak z każdej kom­
pan j i cukrowej pozostają dość po­
ważne nadwyżki, których niema 
możności spieniężyć.

Żeby zaś broń Boże, ludność 
nie „fK jadał a,44 się zbyt ńiocno tań­
szym cukrem, te nadmiary posta­
nowiono w ostatnim czasie prze­
znaczyć na paszę dla koni i świń. 
Cukier ten odpowiednio zanieczy­
szczony, tak by był niezdatny cło 
spożycia przez ludzi, sprzedawany 
jest przez przemysł cukrowniczy 
po 31 zł. za 100 kg. Już obecnie 
cukier ten zakupywany jest przez 
stajnie utrzymujące konie wyści­
gowe.

Tak więc skolei po świniach 
angielskich, cukrem naszym zaczy­
namy paść konie jaśniepańskie. 
Dla obywateli produkt ten ze 
względu na wysoką cenę jest lu­
ksusem. 1 co tu się bajdoli o fron­
cie na szarego człowieka, co się 
gada o „dobru wspólnem44, kiedy 
świnie angielskie i konie jaśnie­
pańskie w tem „dobrze44 prędzej 
są uwzględniane, aniżeli obywa­
tele.

Bociany,
Które przyleciały 

zawcześnie.-
W połowie marea, kiedy na Woły­

niu panowała ciepła, słoneczna pogo­
da wiosenna, łąki wołyńskie zaczęły 
pokrywać się stadami powracających 
bocianów, które nieco zawcześnie po­
wróciły wr tym roku.

Już z początkiem ostatniej dekady 
marca pogoda zaczęła się psuć i wkoń- 
eu powróciła formalna zima, z mrozem 
i śniegiem. Zaśnieżone łąki pokryły 
się padająeemi z mrozu i głodu bocia­
nami, których zbierają litościwie wieś­
niacy, ratując od śmierci swe kochane 
„Wojtki“.

Zdarzają się również wypadki, iż 
zziębnięte i głodne ptaki same przycho. 
dzą pod drzwi domów wieśniaków, 
energicznem pukaniem prosząc o przy­
tułek i pożywienie.

★

niemiecką44.

NAJSZYBSZY HYDROPLAN AMERYKAŃSKI.
Pomiędzy Kalifornją a wyspami Hawa jskiemi kursuje od kilku dni wielki 
hydroplan pasażerski, który zabierać może na pokładzie swym 32 osoby.

'

-   • ~ . • , ■•' ■ /

Zjazd magnaterji Kresowej
w N ieśw ieżu

Protest Solfolsfwa
przeciwko propagandzie niem. na Pomorzu

CuKier potaniał... ale dla Koni
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30 milionów złotych na rozbudowę dróg
Rozpisana właśnie subskrypcja 

źyczki Inwestycyjnej, w całości ma :śe 
na roboty publiczne.

Pozatem poważne sumy przeznacza 
się również w roku bież. na cele bu 
tlowy dróg i Fundusz Pracy. Ogólna 
suma kredytów wyznaczonych z Fun­
duszu Pracy na ten cel wynosi zł 
30,892,800.

Z sumy tej na poszczególne woje­
wództwa przypada: na m. st. Warsza­
wa — zł 1,808.000, woj. warszawskie — 
z! 2,850.600; woj. łódzkie — zł 5,691.000; 
woj. kieleckie — zł 7,004.000; woj. lubel­
skie — zł 794.500; woj. białostockie — 
zł 781.400; woj. wileńskie — zł 831.600; 
woj. nowogródzkie — zł 185,800; woj. 
poleskie — zł 155,800; woj. wołyńskie 
zł 240,800; woj. poznańskie zł 1,836.S9Q; 
woj. pomorskie — zł 1,112.209; woj. ślą­
skie — zł 2,972.000; woj. krakowskie — 
zł 1.991.400; woj. lwowskie — 1.591.100; 
woj. stanisławowskie — zł 720.009 i na 
woj. tarnopolskie — 325.000 zł.

Przy pracach drogowych znajdzie 
zatrudnienie ponad 40 tysięcy bezro­
botnych.

Spośród ważniejszych prac drogo­
wych, jakie mają być finansowane 
przez Fundusz Pracy w myśl tegoro­
cznego planu robót, wymienić należy

SpadeK Konsumcji 
aatty

Konsumcja wewnętrzna nafty 
w Polsce wykazuje znaczną ten­
dencję spadkową. Spożycie pro­
duktów naftowych w Polsce wy­
nosiło w roku 1930 — 409.2 tys. 
tonn, w roku 1931 — 375,6 tys. 
tonn, w roku 1932 — 352,1 tys. 
tonn, w roku 1933 — 335,2 tys. 
tonn.

Gdy na 1 mieszkańca spożycie 
produktów naftowych w Polsce 
wynosiło w roku 1930 — 12,8 kg., 
to w roku 1934 stanowiło już tyl­
ko 9,7 kg. O ileż bogaciej przed­
stawia się konsumcja nafty za­
granicą: Francja 150 kg., Niemcy 
55 kg., Czechosłowacja 27 kg.

Spożycie benzyny spadło w 
Polsce w dwu ostatnich latach z 
68,5 na 62,1 tys. tonn.

Również obniżyło się spożycie 
nafty oświetleniowej (mimo zniżki 
cen) z 118,0 tys. tonn do 116.4 tys. 
tonn.

budowę oraz prze­
budowę drogi na odcinkach: Warsza­
wa — Wyszków kosztem 650.009 żł; 
Łódź — Piotrków — 1.409.000 zł; Łódź
— Pabjanice — Zduńska Wola kosz­
tem 860,060 zł; Jedlińsk — Radom — 
880.000 zł; Kielce — Chęciny — 550.000 
zł; Wilno — Kobylniki — 360.600 zł; Po­
znań — Kostrzyń — 551,800 zł; Poznań
— Środa — 560.000 zł; Kraków — Mo-

1000 delegatów przybyłych z całej 
Polski, odbył sie w Warszawie Zjazd 
Związku Miast Polskich. Otwarcie 
obrad poprzedziło uroczyste nabożeń­
stwo odprawione w katedrze św. Jana, 
następnie rozpoczęły się obrady.

Na otwarcie obrad przybył Prezy­
dent Rzplitej, marszałkowie sejmu i 
senatu i ministrowie.

Na zjeździe tym wygłoszono szereg 
referatów, które wykazują katastrofal­
ne położenie miast pod względem fi­
nansów. Ze sprawozdań tych wynika, 
że wydatld miast od roku 1926 zaczęły 
gwałtownie wzrastać i dopiero od 
1930/31 roku stopniowo malały, są jed­
nak obecnie wyższe o 37 procent niż 
przed 10 laty. Dalej 50 procent miast 
w Polsce gospodaruje deficytowo. Za­

drze jów — 500.000 z!; Kraków — Wie­
liczka — Niepołomnice — 431.400 zł. 
i inne.

Spóźniona wiosna wstrzymała do 
pewnego stopnia rozpoczęcie tych ro­
bót w terminie ustalonym, tj. w dniu 
1 kwietnia, spodziewać się jednak nale­
ży, że w miarę poprawy warunków at­
mosferycznych zostaną one podjęte 
już w najbliższym ezasie.

zaledwie miastach gospodarką kieruje 
niezależny samorząd miejski. Miasta 
te można policzyć na palcach. We 
wszystkich innych miastach od roku 
1926 gospodarują albo komisarze rzą­
dowi, albo większość „radosnej twór­
czości" wybrana w swoiście sanacyjny 
sposób. Wybory do rad miejskich od­
bywały się bowiem na sposób brzesk:ch 
wyborów do Sejmu i Senatu.

Za tę zabagnioną gospodarkę finan­
sową miast, nie odpowiada zatem nikt 
inny jak tylko pomajowi wielkorzą- 
dziciele sanacyjni.

Radosna twórczość pomajowa jed­
nakowe zniszczenie czyniła jak na jysi 
tak też i w mieście.

Notowania giełdowe ziemiopłodów.
z dnia 15-go kwietnia 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 24,00—26.00 
Mąka żytnia 65% 22,00—23 00 
Otręby pszenne 11,50—12,00

Warszawa
16.00— 17,50
13.50- 14.00
15.00- 17,00
17.50- 18.00
13.50- 16,00

Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

9,50-10,00
40.00-
23.00-
12.00- 
17,75-
3,25

11,00
-25,00
-12,50
-18,25

3,75

Poznań
15.50- 15,75
14.00- 14,25
16.50- 17.75
19.50- 20,00
15.00- 15,50
23.50- 24,00
20.00- 21,00
11.00- 11,50
10.50- 1125
37.00- 39,00 
30,00 32 00
12.75— 13,00
18.75— 19,00 
2,20- 2,40

Kraków
19.25— 20.00
15.25— 16,00 
17,59-18,50 
17,50 19,00
16.50- 17,25
27.50— 28.00
24.00- 25,00
11.25— 11,50
11.00- 11 25
33.00- 34,00
23.00 25 00
14.00 15,00
20.00 20,50
4.50 5.00

Bydgoszcz
15.25— 15,75
33.75- 14,25
16.00- 17.50
18.75— 19.25
14.25— 14,75 
24.50-25,50
20.25— 21,75
11.25— 11,75 
1050—11.00
40.00- ,4200
28.00- 32.00
13.00- 13.50
18.25— 18,75 
4,25- 4,75

— 3,00— 3,20 —
—, — — 3,75— 4,00 — -----
—,— —, -  7,00— 7.50 —

7,50- 8,00
Ceny żyta zagranicą:

BerJin 36,00; Praga 30.50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,80 
W artość dolara, s 5,32. — Wartość gra.mu złota: 5,92

8,00- 9.00

Po-, przedewszystkiem

Zjazd Związku Miast Polskich
W niedzielę ubiegłą, wobec przeszło dłużenie miast jest wielkie.

Na zakończenie tej ilustracji trzeba 
dodać, że po roku 1926 w nielicznych

W i e l k i e  w y d a r z e n i a

dzieją się w świecie, każdy dzień 
przynosi coś nowego, o czem do. 
wiedzieć się można z „Gazety Gru- 
dziądzkiej“, która o najróżniej­
szych sprawach szybko informuje 
czytelników.

To też „Gazetą Grudziądzką-*, 
winna znajdować się w każdym 
domu.

Przypominamy przeto, ż© czas 
już zapisać sobie „Gazetę Gru- 
c!ziądzką“ na miesiąc maj i ezer, 
wiec lub też tylko maj.

Masowy powrót 
emigrantów z Francji

iW czwartek w nocy przybył do 
Poznania transport złożony z prze* 
szło 500 reemigrantów polskich z 
Francji z rodzinami. Są to prze­
ważnie robotnicy kontraktowi, któ­
rzy po wieloletnim pobycie we 
Francji otrzymali wypowiedzenie 
i nakaz opuszczenia Francji v; 
ciągu miesiąca.

Do Poznania przybyć mają dal­
sze transporty reemigrantów, któ. 
rzy w kraju tylko powiększą szere­
gi bezrobotnych, a tern samem i 
nędzę.

Reemigranci z Francii Ta» prze­
ważnie ludzie ubodzy. Jeżeli po­
robili we Francji pewne oszczęd­
ności, zużyli je już tam w poszu­
kiwaniu za pracą, a nieruchomo­
ści jakie tam nabyli, musieli sprze­
dać za bezcen. Dziś wracają w ta­
kim stanie, w jakim przed laty 
wyjeżdżali. Z tą jednak różnicą, że 
wówczas czekała ich praca, a dziś 
bezrobocie.

M ACZKA K U K U R Y D Z IA N A
N ie o d zo w n a  d o  p ie c z y y /a  

w i e l k a n o c n e g o

Równie dobre budynie M0NDAMIN

,VAŁ GIEŁGUD. (7

Skarb Carów
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Boughton stłumił ziewnięcie i 
spojrzał znów na zegarek, nie ze 
zniecierpliwienia, lecz żeby przy­
naglić Francuza do pośpiechu. On 
i Władysław widzieli oczyma wy­
obraźni ciemne miasto, rozjaśnione 
tu i ówdzie łunami pożaru Widzie­
li AYysokiego, polskiego poruczni­
ka, uciekającego z miejsca, gdzie 
się rozegrała scena zdrady, scena 
wydania w ręce wrogów człowieka, 
godnego według niego podziwu 
Widzieli groteskową sylwetką za­
dyszanego Martela. Widzieli w 
mroku nocy odział mongolskich 
rozbójników na małych, krępych 
konikach. Czuli zapach baranich 
kożuchów. Pojmowali dramatycz- 
ność momentu, grozę dzikiego 
Wschodu, przyczajonego nad Za­
chodem...

— Kapitanie, Konstanty,., ta­
kich jak on... jest niewielu. W 
chwili spotkania z mogołami za

świtał mu momentalnie plan dzir 
łania. Postanowił namówić Fen- 
ga cło urządzenia zasadzki na po. 
ciąg ze skarbami.

— I udało im się? — wykrzy 
knął Władysław.

Boughton zmarszcył się tro­
chę na ten nieopanowany wybuch 
entuzjazmu, lecz Martel, jakby 
tego nie słysząc, ciągnął dalej: 
Konstanty sam to panu opowie 
Ja wspomnę tylko tyle, że zabrali 
dwa wagony złota wartości dzi* 
sięciu mil jenów funtów.

Franzuz urwał dramatycznie, 
jakby w oczekiwaniu na oklaski. 
Ale WładysłaAY czekał na znak od 
Boughtona, pochłoniętego pozor­
nie zapaleniem papierosa. Towa­
rzystwo aktorskie rozchodziło się 
wśród wielkiej wrzawy.

— Wszystko to bardzo pięknie 
— rzekł wkońcu major, opierając 
się na łokciu — ale czy to ma być 
wszystko? Ciekawe opowiadanie 
i nic więcej? Pan rozumie, że to 
nie jest dosyć, żebyśmy si© mieli 
zobowiązywać do czegokolwiek- 
bądź. Jeżeli pan chce pomocy, 
musi pan pokazać wszystkie knr_ 
ty.

Martel okazał zawód i może na­
wet strach.

— Krótko mówiąc — dodał 
ostro Boughton — ońzie jest teraz 
to złoto!

Martel odpowiedział, o dziwo, 
anielskim uśmiechem i sięgnąwszy 
do wewnętrznej kieszeni wyszarza. 
nej kurtki, wydobył z niej rów­
nie wyszarzany portfel, a z port­
felu złożony arkusik sztywnego 
żółtego papieru.

— Wy, Anglicy, czytacie za 
dużo powieści. Czy uwierzycie w 
skarby gdy ujrzycie plan miejsca 
ukrycia, nawiasem mówiąc, pra­
wie niezrozumiały?

— Masz, Frank! — zaśmiał się 
Władysław.

Boughton nie odpowiedział, 
tylko wy ciągnął rękę po papier. 
Martel wręczył mu go, nie prze­
stając się uśmiechać.

— Nie zrozumie pan tego bez 
mapy Azji Środkowej — rzekł 
Martel. — Czy który z panów ma 
dobre mapy Azji?

— Pojedziemy do mego miesz­
kania — zadecydował raptownie 
Boughton, daiac znak kelnerowi.

Ten zjawił się przy stoliku w 
jednej chwili.,

— Rachunek, proszę pana? Za­
raz będzie. Przepraszam, czy pań­
ska godność pan major Bough­
ton?

— Tak, o co idzie?
— Jakiś pan prosi do telefonu 

pana MartePa. Powiedział, że pan 
Martel jest na kolacji z panem 
majorem.

— Czy podał nazwisko? -
— Nie, prósz© pana.
Martel zerwał się szybko, po* 

wiewając serwetką.
— Pójdę, zaraz wrócę. — I od­

dalił się chwiejnemi krokami.
Boughton spojrzał za nim, cho­

wając machinalnie plan do swego 
notesu.

Czego on się tak boi?
— Pewnie tej wspaniałej mt 

bilczności — odparł Władysław. — 
Nieprzyzwyczajony. — Do licha! 
Dziesięć miljonów w złocie! Bajka! 
z arabskich nocy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Za co sio  rozw iązu je
zgromadzenia ludowe?

Na dzień 31 marca br. zgłosił poseł 
Poprawa zgromadzenie publiczne w 
Miejskiej Górce P. Rawicz,

Starostwo w Rawiczu przyjęło zgło­
szenie do zatwierdzającej wiadomości, 
wysyłając delegata w osobie komisa­
rza P. P., który przyjechał w otocze­
niu 10 policjantów, sprowadzonych ze 
sąsiednich posterunków.

Po zagajeniu zgromadzenia przez 
przewodniczącego, udzielił tenże głosu 
przybyłemu na zgromadzenie posłowi 
Brodaekiemu, który przedstawił bilans 
pięcioletnich prac Sejmu, reformy 
uchwalone i przeprowadzone w dziedzi­
nie szkolnictwa, administracji, sądow­
nictwa i w dziedzinie gospodarczej.

Mówiąc o kryzysie, nadmienił, źc 
są w Polsce niektórzy ekonomiści, któ­
rzy twierdzą, że w Polsce jest kryzys 
mniejszy niż w innych państwach, że 
my lżej znosimy tenże niż gdzieindz*‘ej.

Do tych ekonomistów należy sena­
tor Szarski, prezes Izby Przem.-handl. 
we Lwowie, prezes Izby handlowej 
polsko-francuskiej, członek Rady Nad- 
zorczej Cukrowni „Chodorów“. Lwow­
skiego To w. Akc. Browarów, oraz fa­
bryki drożdży w Lesienicach. Nie li­
cząc mu dochodów, wolno przypuścić, 
żo pana senatora nie dotknie kryzys 
ani za 100 lat, ale to go nie upoważnia 
do pisania w swem sprawozdaniu, że 
bieda, która nas gniecie, stworzyła od­
porność niezwykłą, stąd brak u nas 
tych gorętszych objawów kryzysu, o 
których donoszą nam z zachodu.

Huczne wesele
w B erlin ie

W środę ubiegłą odbywały się w 
Berlinie huczne uroczystości urządzane 
z okazji zaślubin premjera Goeringa
z artystką teatrów rządowych Emmą 
Sonneman.

Uroczystości te urządzone były z 
niebywałym przepychem. Ulice, które­
mi przejeżdżał orszak weselny obsta­
wione były szpalerem szturmowców w 
liczbie 38,01)0 osób. Nad miastem krą­
żyło kilka eskadr samolotowych. Jako 
swiadkow«e przy ślubie występowali
Hitler i minister Kerl, przyjaciel Goe­
ringa. Jako podarek ślubny Goering 
podarował swej oblubienicy kolję z 
brylantów wartości 100 tysięcy marek.

Tak się bawią przywódcy ludu nie­
mieckiego, którzy dorwali się do wła­
dzy, no i po pierwsze do skarbu.

Słowa powyższe uznał komisarz za 
podburzające, mimo, że na sali było 
cicho i rozwiązał zgromadzenie.

Gdy w odpowiedzi rozległ się samo­
rzutny okrzyk: „Niech żyje Rzeezp. 
Polska!“, komisarz oświadczył prze­
wodniczącemu, że pociągnie go do od­
powiedzialności karnej za niewezwanie 
zgromadzonych do rozejścia się, mimo, 
że przewodniczący zastosował się do 
wezwania i poprosił o opuszczenie sali.

Świadek.

hitlerowiec przed zemstą
schronił się do Polski

Jak to już pisaliśmy, przed 
dniem wyborów do sejmu gdań­
skiego, były prezydent senatu 
gdańskiego dr. Rausehning, pomi­
mo, że sam jest również hitlerow­
cem, opublikował w paru pismach 
gdańskich list otwarty skierowany 
przeciwko przywódcom hitlerow­
skim w Gdańsku, a mianowicie 
przeciwko okręgowemu’ dowódcy 
szturmówek hitlerowskich Forste- 
sterowi i obecnemu prezydentowi 
Greiserowi.

Rzecz oczywista Rausehning

Świętokradcze napady Komunistów
w fiiszpanfi

W Barcelonie w Hiszpanji wydarzy­
ły się przed trzema dniami poważne 
zaburzenia uliczne, wywołane przez 
elementy komunistyczne. W środę po­
południu grupa demonstrantów komu- 
nistycznych wtargnęła kolejno do 
dwóch kościołów, skąd zabrano feretro­
ny i chorągwie, używane zazwyczaj do 
uroczystych proccsyj wielkanocnych ‘ 
spalono je na ulicy.

Służba kościelna, która usiłowała 
przeszkodzić świętokradcom, została 
dotkliwie pobita. Zaalarmowaną poli­

cja rozpędziła demonstrantów, aresztu­
jąc kilkunastu.

Wiadomość o oburzająeem święto­
kradztwie rozeszła się lotem błyska­
wicy po mieście, wywołując wśród 
pobożnej ludności olbrzymie wzburze­
nie,

Przed komisarjatem policji, gdzie 
przytrzymano aresztowanych święto­
kradców, zebrał się olbrzymi tłum, do­
magając się wydania komunistów. Z 
trudem udało się wzmocnionym oddzia­
łom policji zapobiec awanturom i roz­
proszyć wzburzone tłumy.

DEMONSTRACJA PRZECIW KARZE ŚMIERCI.
Z okazji wykonania wyroku śmierci na pewnym palaczu marynarki angiel­
skiej, przed .więzieniem Wanswortb w Londynie odbyła się demonstracja 

członków „Związku dla zn iesienia kary śmierci"1.

doskonale wiedział co może go 
spotkać po tem wystąpieniu. To 
też zaraz po opublikowaniu listu, 
delikatnie mówiąc uciekł do pol­
ski i schronił się w Toruniu, gdzie 
zamieszkał u swego teśca.

Dziś Rausehning, nacjonalista 
niemiecki z krwi i kości, człowiek, 
który czczony był wT Trzeciej Rze­
szy jako mąż opatrznościowy i 
który istotnie sprawie niemieckiej 
oddał duże usługi, piętnowany jest 
jako „zdrajca narodu“ i „nikczem­
na kreatura^ emigraneko-sepera- 
tystyczna”. 4

Takie to są koleje ludzi, któ­
rych ruch hitlerowski wynosi na 
czołowe stanowiska, by ich potem 
przekląć. Rausehning nie jest 
pierwszym w ich szeregu i zapew­
ne nie ostatnim...

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu pluo 
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Ferje wielkanocne 
w szkołach

Ferje wielkanocne w szkolnictwie 
powszechnem i średniem trwać będą 
od 17 do 23 kwietnia włącznie. Dnia 24 
kwietnia rozpocznie się już nauka w 
szkołach.

Co 16 człowiek 
w Polsce głoduje

Pierwsze dni kwietnia przyniosły 
spadek liczby zarejestrowanych bezro­
botnych, która dn. 6 bm. wyniosła 
502.515 osób. W porównaniu z poprzed­
nim wykazem oznacza to zmniejszeni 
się ilości zarejestrowanych o 5.512 osób.

W Warszawie liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych wzrosła o 603 do 
38.459 osób, zmniejszyła się natomiast 
w Łodzi o 1374 do 38.819, a na Górnym 
Śląsku o 1400 do 127.802 osób.

Cyfry powyższe nie odzwierciadlają 
jednak istotnego stanu klęski bezro­
bocia, nie obejmują wsi, nie obejmują 
nawet wszystkich bezrobotnych w mia­
stach. Nie będzie przesadą, że razem 
z rodzinami około 2 miljonów ludzi w. 
Polsce głoduje. Co 16-ty niemal oby­
watel kraju żyje bez pewności, czy ju­
tro będzie miał kęs chleba na obiad.

Jest to głęboka tragedja społeczeń­
stwa, nad której rozległością i skutka­
mi trzeba zastanowić się zwłaszcza dzi­
siaj, w momencie otwarcia subskryp­
cji na pożyczkę inwestycyjną.

Poseł sanacyjny w terenie
(Dokończenie).

Có tam który beł młodszy, to noga- 
my przebiroł, ale ja tom sie zarok na 
samym poczuntku na zimie gruchnął, 
a późni cheba jeszcze ze dwa razy. Do 
ty pory baba sie zy mnie pośmiwo: 
*,Oj stary, stary. Zbytków ci sie za­
chciało. Urzyndu żeś nie umiał usza­
nować... i że tyż takiego sołtysa trzy­
maj om“.

I żeby choć za to co dali! — A no, 
ogrumnie sie nadymną panowie litowa­
ły, jedyn, cheba sam minister, rynkę 
do mnie wyemngnuł. Wyciungnułem 
i ja swojom, bom sc durny myśloł, że 
choć zo złotóweeke glostane, a on mi 
ino rynkę potmiuclmuł i tyle com te­
go bunoru uży\

Słuchał cierpliwie pan poseł tych 
Chłopskich pogwarek, a!r, widząc że 
jakoś słuchaczów u'e przybywa, zwró­
cił się do sołtysa:

— Sołtysie, czemu się nie schodzą?
— A no, jak zobacyli, że ktosik z 

miasta brykom przyjechoł, to myślom, 
że sekwestratur jaki i pewnikom do­
bytek chowajom. Raz, jak przyjechał 
w te pana starostowe siwki jakiś pa­
nek, zara krzyknyli, że urzyndnik od 
psów spisywanio. Wszystkie psy chło­
py pochowały, a i same dopiro pod 
wieczór z chałup powy łaziły. Ale już 
belo za późno, bo panek odjechał. Nie 
beł ci to żadyn pieski pisorz ino prezes 
czyli kto inszy z ony Federacyi. Po- 
rzundny nawet człowiek, ale taki ja­
kiś kaszkiet miol zmyśny na głowie, że 
chłopy sie popróżnicy wystraszyły.

Nie bardzo się takie wyjaśnienie 
Panu posłowi podobało i namyślał s*ę 
właśnie, jakby w słuchaczach wzbu­
dzić zaufanie do swej osoby, gdy nagle 
usłyszał krzyk sołtysa:

— Wojtek niechaj tego kołka! — i 
jednocześnie zobaczył, jak dwóch chło­
pów rzuciło się w stronę płotu, gdzie 
jakiś o dziwnie posępnym wyrazie twa­
rzy parobczak usiłował wyrwać z ogro­
dzenia kołek.

Zaintrygowany okrzykiem sołtysa 
i sceną przy plocie, spojrzał pytająco 
na chłopów.

— E, niech sie pan poseł nie bojom 
— zaczął sołtys — to taki, co mu się na 
rozum rzuciło. Jeszcze łońskiego lata 
w same żniwa przyjechał na wieś w 
siwki jedyn taki z ty bezpartyjny par- 
tyi i cości musioł niedobrze mówić, bo 
sie chłopy okrutnie rozeźliły, a najbar- 
dzy Wojtek. Belo jakiesiś ślestwo. 
Siedziały poniektóro chłopy bez parę 
miesincy w kreminale, a na j dłuży 
Wojtek. Puścili go późni, bo nie był 
winowaty, ale że to beły żniwa wszyst­
ko na polu i w gospodarce zmarniało 
i od tego mu na rozu padło, że jak tyl­
ko siwki zobacy, albo li powóz z urzyn­
du, to się zaraz za kołek łapie. Głupia 
cholera i tyle.

— A policja stąd niedaleko? — wyr­
wało się jakoś, niewiadomo dlaczego, 
panu posłowi.

— Do policyi bandzie ze dwie miłe, 
ale tu policyja rzadko przychodzi. Naj- 
dłuży to byli, jak wybory rychtowali, 
a potym to znowók kiedyś, jak szukali

jakichś zakazanych papirków. Nicze- 
gój sie nie doszukali, ale jednymu Po­
licy jautowi kożuch na ty rewizyi zgi- 
nuł i od ty pory już tu nie przycho­
dzono Ale jeśliby pan poseł potrzebo­
wał mogę chłopoka posłać, a za godzi­
nę bandom.

— Nie, ide potrzeba, tak tylko przez 
ciekawość się pytałem, a wy sołtysie 
załóżcieno konie do powozu. Czas już 
wracać.

— Ba! jakże to?! a wiecu ni© ben- 
dzie?,.. Niedługo już sie i chłopy pos- 
chodzom. Aby ich patrzyć...

— Nie, nie potrzeba. Nie zwołujcie 
już nikogo — przyjadę tu kiodyindzicj. 
Dziś się niedobrze czuję. Ale, ale, soł­
tysie... a na tym tam moście?... no wie­
cie?... czy konie się nie zastraszą czego, 
bo to, zdaje mi się, że w powozie os*e 
słabe....

—- Niech pan poseł jadom spokoj­
nie, nic sie złego nie stanie. Nasz na­
ród nie taki znowu najgorszy. Ludzi© 
wieskio som wyrozumiałe, ino im sio 
nie trza popróżnicy naprzykrzać.

Tadeusz Grul
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Wiadomości bieżące
W to r e k , 1 6  k w i e t n i a  1 9 3 5  r .

H l o r e k : Benedykta 
Wschód słońca 4 40; zachód 18.34. 

Ś r o d a :  Anieeta pap.
Wschód słońca 4.37; zachód 18.35. 

C z w a r t e k :  W. OZ W. Bogumiła 
Wschód słońca 4.35; zachód 18.37.

Bóle w żołądku, ściskanie w 
dołku, obstrukcję, gnicie w kisz­
kach, gorycz w ustach, złe trawie­
nie, łatwo usunąć przez częste sto­
sowanie wody gorzkiej Frgnciszka- 
Józefa, biorąc wieczorem przed 
udaniem się na spoczynek pełną 
sowanie wody gorzkiej Franeisz a-

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY41 wydajemy w objętości 0 sfron- 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„Śmiech44.

Woiewództwa centralne
W ! l i j m i J l l '-■J.I.III I T  , ' l, | M W > » W JtM llt|1  >CW H

Katastrofa kolejowa 
pod Zawierciem.

Na stacji Myszków koło Za­
wiercia przy wjeździe na bocznicę 
wykoleił się częściowo pociąg to­
warowy, naładowany węglem. 6 
wagonów wyskoczyło z szyn i prze­
wracając się, zatarasowało tor. 
Ofiar w ludziach nie było.

Utonęli w dole.
Pod osadą Solec pow. iłżeckie­

go, wydarzył się tragiczny wypa­
dek. ^  ̂ ...

Mieszkańcy wsi Lipsko, Stefan 
Siebyło i Antoni Chmielnicki, po­
wracający z polu, chcieli skrócie 
sobie drogę i przejechali przez dół, 
napełniony wodą deszczówką. Vv ■> 
bec znacznego rozmoknięcia grun­
tu konie ugrzęzły na dnie dołu 
wTraz z wozem.
Siebyło i Chmielnicki utonęli. Zgi­
nęły również konie. Z włoki nie­
szczęśliwych ofiar wypadku wy­
dobyto w pół godziny później.

Świętokradztwo w kościele 
w Sosnowcu.

Przed paru dniami w porze 
nocnej, obrabowany został kościół 
parafialny w Sosnowcu. Rabusie 
otworzywszy wytrychem drzwi, 
zrabowali wiele cennych wot, a 
następnie tą sama drogą wyszli. _

Policja energicznie wzięła się 
do śledztwa i już wpadła na 
■włamywaczy, aresztując kilka 
osób.

Nazwisk narazie ujawnić hic 
możemy.

Bratobójstwo.

iWe wrsi Celino w pow. gar wo­
lińskiego podczas sprzeczki 13- 
letni Bronisław Zaczkiewicz ude­
rzył nożem w okolicę serca brata 
SAYego 17-letniego Stanisława, któ­
ry wkrótce zmarł. Bratobójca 
zbiegł.

Znow u plaga pożarów 
w lubelskiem.

W lubelszczyźnic spłonął znów 
szereg zabudo-wań gospodarczych.

W pow. hrubieszowskim we 
wrsi Cichobórz, -wybuchł pożar w 
zabudowa niacli Józefa Dąbrow­
skiego. Ogień przeniósł się i na 
inne gospodarstwa, przyczem ogó­
łem spłonęło 6 domów mieszkal­
nych i zabudoAvania gospodarcze.

W powiecie puławskim we wsi 
Godow w zabudowaniach Jana

Wilczyńskiego Avybucbł pożar. 
Ogień strawił 29 budynków go­
spodarczych, 3 domy mieszkalne, 
inwentarz. Straty znaczne.

W powiecie zamojskim we wsi 
Chłopków spłonęła stodoła, nale­
żąca do Antoniego Jaskóły. Stodo­
łę podpalili złodzieje z zemsty za 
samosąd, jaki w ostatnim czasie 
dokonali nad nimi miejscowi go­
spodarze.

W powiecie krasnostawskim, we 
wsi Orłów Murowany, w zabudo­
waniach Łukasza Szpaka wybuchł 
pożar, który zniszczył zabudowa­
nia gospodarcze.

M afcuolskai.
ARESZTOWANIE 4 URZĘD­

NIKÓW STAROSTWA W NOW.
TARGU.

Olbrzymia sensację w Nowym 
Targu wywołała wiadomość o are­
sztowaniu Wróblewskiego Roma­
na, Bańkosza Wojciecha, Boryc­
kiego, oraz Kotarby, urzędników 
Wydziału Powiatowego w Nowym 
Targu, podejrzanych o nadużycia 
przy udzielaniu pomocy powodzia­
nom.

Aresztowano również 
Markusa Grossa, kupca z Nowego 
Targu, który z całą tą sprawą po 
debno też ma coś wspólnego.

SKAZANIE ŁOBUZÓW ZA
NAPAŚŻ NA KSIĘDZA.
W Sądzie Okręgowym w Kra­

kowie toczyła się rozprawa prze­
ciw parobkom: 21-letniemu Józefo­
wi Moskalowi, 29-letniemu Janowi 
Kaczmarczykowi i 30-letniemu 
Franciszkowi Mikołajczykowi, 
którzy 25 kwietnia 1934 r. w Wie­
liczce napadli na wracającego od 
chorego ks. Miczkowskiego, przy­
czem Moskal zelżył księdza słow­
nie, zaś Kaczmarek pokonał go.

Moskal skazany został na rok 
więzienia, Kaczmarczyk również 
na rok więzienia, zaś Mikołajczyk 
na 3 mieś. aresztu.

EPIDEMJA DURU PLAMI­
STEGO.

W Ispasie, Turce i Winogra­
dach pow. kołomyjskiego szerzy 
się od kilku tygodni epidemia duru 
plamistego. Dotąd zmarło w szpi­
talu av Kołomyj i 7 osób. Wczoraj 
przyAvieziono* 6-ciu noAwych cho­
ry cli.

Fabryka fałszywych pieniędzy
w psiej budzie

Przed sądem okręgOAvym av 
SosnoAvcu odpowiadali fałszerze 
10 i 5-złotówek: syn dozorcy Do­
mu starców przy ul. Chmielnej, 
Jan Miszczyk, oraz główny tech­
nik „fabryki^, Józef Fryc ze Layo- 
wa.

Obaj zdołali z początkiem bie­
żącego roku A\ryprodukować zna­
czną ilość falsyfikatÓAY, które zna­
lazły się av obrocie av Zagłębiu Dą- 
broAYskiem, na Śląsku i av poAvie- 
cio częstoehOAVskim.

W czasie dokonanej rewizji 
stwierdzono, że urządzili oni 
wspaniałe laboratorjum, a dla 
zmylenia czujności Avładz i sąsia- 
dów, ulokOAvali je av psiej budzie. 
Poza AYymienionymi odpoAyiadali: 
ojciec Jana Miszezyka i żona jego 
Marja, Avreszcie Roman Kozioł i 
Józef PiotroAvski, którzy kolpor­
towali falsyfikaty.

W czasie rozpra.Avy przesłucha­
no około 200 ŚAviadkÓAV, poczerń 
rozpraAYa została odroczona.

Podpalił dom
podziękował sądowi za wyrok

Sąd OkręgOAvy av Łodzi skazał 
Wojciecha Banasia, właściciela do­
mu przy ul. Jesiennej 7 w Łodzi, 
na 10 miesięcy Avięzienia za spale­
nie swego domu rui złość lokato­
rom. BanasioAvi nie zależało by- 

t najmniej na uzyskaniu prem.ji se_ 
kuracyjnej, chciał tylko dokonać 
zemsty na 7 lokatorach, którzy mu 
od kilku miesięcy nie płacili ko­
mornego.

Na rozprawie Banaś przyznał 
się do Aviny i tłumaczył się, że

czynu dokonał pod wpływem sil­
nego podniecenia, do którego przy­
czynił się fakt, że av tym czasie, 
jak tAYierdzi, zdradzała go żona. 
W podnieceniu nenvoAvem błysnę­
ła mu myśl, by za jednym zama­
chem pozbyć się wszystkich kłopo­
tów i av rezultacie podpalił dom.

UslyszaAYSzy Avyrok, Banaś nie 
zasmucił się i podszedłszy ku try­
bunałowi, ukłonił się grzecznie 
dziękując:

— Serdeczne Bóg zapłać.

Zjazd Powiatowy Stron. Ludowego
w Mielcu

Zjazd delegatów Kół S. L. powiatu Mie* 
lcckicgo, odbyty z końcem ub. miesiąca w 
Rzędzianowicach, zagajony został przez 
prezesa Zarządu Powiatowego Władysława 
Owizdaka, który złożył sprawozdanie z 
działalności Zarządu. —

Inżynier Gesins podniósł, żc Zarząd w 
trudnych obecnie warunkach odpowiedział 
swojemu zdaniu, oraz Atniósł o udzielenie 
mu -absolutorium, które Zarządowi w gło* 
sowaniu udzielono.

Wniosek Komisji Matki o wybór człon* 
ków Zarządu przyjęto i po głosowaniu je* 
dnomyślnie Avybrano Zarząd Powiatowy na 
rok 1935 w osobach; prezes Starzyk Wła* 
dyslaw z Kawęczyna, I. wiceprezes Bator 
Jan z Czermina, II wiccpr. Błachowicz Jan 
z Tuszymy, sekretarz Rokoszak Józef z 
Chorzelowa, skarbnik adw. Dr. Weryński

Wojciecli z Mielca, oraz 10*ciu członków za* 
rządu i 3 członków komisji rewizyjnej.

Wygłosili referaty inż. Gesing Roman 
na temat organizacyjny, oraz p. Gruszka 
Bruno, prezes Zarządu Okręgowego, obra* 
żując sytuację polityczną, dając wskaż ów* 
ki, co do organizacji. — Na końcu przemó* 
wił p. Witaszek, poruszając sprawę współ* 
pracy Stronnictwa z organizacjami młodzie* 
żowemi.

Uchwalono jednomyślnie nadać godność 
honorowego prezesa Zarządu p. Romanowi 
Gcsingowi, starszemu w uznaniu wielołet* 
niej pracy, położonej dla ruchu ludowego.

Po odśpiewaniu pieśni Zjazd zakończo* 
no. — W zgromadzeniu wzięli udział dele* 
gaci z 51 Kół; spowodu niepogody i wyle* 
wów rzek nie przybyli delegaci z 1 Kół.

£
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KATASTROFA LOTNICZA.

Samolot P. W. av Łucku piloto- 
Avany przez por. Tkaczyka po \vy. 
startOAvaniu i wzniesieniu się do 
Ayysokśei 150 metrów, wskutek de­
fektu motoru stracił szybkość i ra­
na! na ziemię.

Z pod szczątków zupełnie roz­
bitego samolotu Avydobyto pilota, 
który szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności odniósł tylko lżejsze obra­
żenia cielesne.

ZNIESIENIE OPŁAT ROGAT­
KOWYCH I OD POSTOJU 

w woj. AYolyńskiem.
Celem przyjścia z pomocą rol­

nikom Wołyński Urząd Wojewódz- 
ki, zarządził zniesienie na całym 
obszarze WojewództAYa opłat rogat­
kowych Dopłat od postoju furma­
nek, a opłaty za spęd trzody i by­
dła na targOAviee zostały zmniej­
szone do ceny kosztów nadzoru we­
terynaryjnego i utrzymania tar- 
gOAYic.

SKAZANIE MORDERCÓW 
GAJOWEGO.

Przed Sądem Okręgowym w 
Łucku odbyła się rozprawa prze­
ciw dAVum mordercom gajowego 
BronisłaAYa Wilamowskiego. Sąd 
ogłosił wyrok skazujący Stanisła­
wa Twaniuka i Bronisława Wiła- 
kowskiego na bezterminowe wię­
zienie.

PRZESUNIĘCIA NA STANO­
WISKACH STAROSTÓW.
Jak się dowiadujemy, starosta 

pow. dziśnieóskiego p. Muzyczka 
został przeniesiony do Avoj. po­
znańskiego, zaś starostą av Głębo- 
kiem ma zostać dotychczasowy 
starosta pow. oszmiańskiego p. Su­
szyński. Starostą ay Oszmianie 
ma być mianowany p. Konarzew­
ski, syn zmarłego przed kilku 
dniami generała.

WSKAZÓWKI DLA MATEK.

Grypa dokucza ulotylko dorosłym, 
lecz może jeszce bardziej napastuje
dzieci, wyniszczając ich młode organiz­
my. Cóż lepszego, jak podawanie w 
okresie rekonwalescencji FOSFATYNY 
FALIERA, dostarczającej osłabióneur 
organizmowi w dostatecznej ilości; ta­
piokę, ryż, skrobję i fosforan wapnia.

O d p ow ied z i  R e d a k c j i

— Staszak, Stawiszyn.
opłacony do 1. V. 1935 r.

Abonament

=  Muzyk Jó^ef, Sułos^owy. Abona­
ment opłacony do 1. 8. 1935.

=  Chruszezak Stefan, S taj u di y.
Abonament opłacony do 1. I. 1930 r.

Si Br. Tabaka, Borowa, pow. rop- 
ezycki. Wiersze nie nadają się do Lai­
ku.

CENY SKÓR.
Kraków, 10. 4. Notowania hurtowe 

skór surowych za l kg wg. Centrali 
Targów, w zł: wołowe 75 gr; skóry kro­
wie 75 gr; jałowicze 75 gr; cielęce 
4.00—6,00 zł za sztukę.

Lwów, 10. 4. Notowania skór suro­
wych według Centralnej Targowicy 
Miejskiej w zł za 1 kg; bydlęce lekkie 
80—85 gr; ciężkie 80—85 gr; cielęce rze- 
źnickie 1,20—1,20 zł za 1 kg; końskie za 
sztukę, duże 10,€0—12,00 zł; małe 8,00— 
9.00 z!.
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Rsd]pprogram z Warszawy

Wtorek, 16. 1Y.: 12,05 Koncert; 12,50 
Chwilka dla kobiet; 12,55 Dziennik po­
łudniowy; 13,45 Z rynku pracy; 15,45 
Koncert orkiestry P. Ii.; 16,30 Opowia­
danie dla dzieci młodszych: „Lokomo 
tywa Kazia41; 17,00 Skrzynka p. K. O.; 
17,15 Koncert; 17,40 Muzyka lekka; 
1”j50 „Zagadnienie spółdzielczego ru ­
chu spożywców44 — pogadanka; 18,00 
Krótki recital śpiewaczy; 18,15 F rag ­
ment teatralny; 18,45 Muzyka salono­
wa; 10,15 Wiadomości rolnicze; 19,35 
Utwory na klarnet z tow. fortepianu; 
19,50 Felieton aktualny; 20,00 Koncert; 
20,45 Dziennik wieczorny; 20,56 Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce; 21,00

Koncert solistów; 22,00 Koncert Chóru 
Katedralnego; 22,45 Koncert Małej Or­
kiestry P, R. ^

środa, 17. IV.: 12,05 Koncert skrzyp­
cowy; 12,50 Chwilka dla kobiet; 12,55 
Dziennik południowy'; 13,00 Koncert z 
Wilna; 15,45 Koncert; 16,30 Odczyt dla 
kobiet z cyklu „Kobiety zasłużone44;
16.45 Kwadrans słynnych artystów;
17.00 Odczyt „Polityka państw europej­
skich po wojnie44; 17,15 Koncert religij­
ny; 17,50 „Książka i wiedza44 (odczyt);
18.00 Recital organowy; 18,15 Wesoły 
sketch; 18,30 Skrzynka techniczna;
18.45 Muzyka syfoniczna (płyty); 19,15 
„Więcej starań  przy uprawie okopo­
wych44 (pogadanka rolnicza); 19,35

Pieśni; 19,50 Pogadanka aktualna; 
20,15 Audycja literacka; 20,45 Dzienirk 
wieczorny; 21,00 Koncert Chopinowski; 
21,40 Kwintet fortepianowy; 22,35 Mu­
zyka salonowa; 23,45 Pieśń „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy44.

Eto miał szczęście?
1-szy dzień.

(ciągnienie pierwsze)
10.090 zł n-ry: 14821 12087 104200 141807 
5.003 zl n-ry 34946 35639 55975 103700. 
2.COO zł nr.; 35870.
1.000 zł n-ry: 31081 151038 179977.
500 zł n-ry 49993 93340 94438 116579 

125479 145316 148074 172398.

400 zł n-ry 2175 9649 14743 38664 72288 
76078 94207 111782 135383 139717 143277 
154098 168489 183318.

(ciągnienie drugie)

50.000 zł nr.: 21410.
20.000 zł nr.: 29020.
10.000 zł nr.: 63474.
5.000 zł n-ry: 3386 117142 182009.
2.000 zł n-ry: 31090 156Ć72 175008.
1.000 zł n-ry: 10823 37987 69596 145293 

179986.
500 zł n-ry: 96720 77668 79416 113979 

37271 63399 70429 109934 1C9963 102358
121939 130809 132816 114731.

400 zł n-y: 19707 22583 28146 32783 
42438 78751 82406 92812 97182 105389
126307 136642 140574 169798 184152.

Dziwnem doprawdy to się wydaje, 
lecz nauka dowiodła, ża lata usta­
wicznego malowania się na­
kładają znaki czasu na twarz.
Jest to zgubne dla naturalnego 
piękna dziewczęcej cery. Ale, 
przez zwykła przywrócenia 
skórze żywotnego składnika 
młodości, nazwanego „Biccel”, 
cera nabiera świeżości, jas-'#$ 
ności i piękna.— ;":"“

Ten cenny „Biocel* jest 
wyciągiem z młodych zwie­
rząt, otrzymanym specjalnym 
sposobem przez Prof. D-ra Stejskal 
z Uniwersytetu Wiedeńskiego. Jest on 
obecnie zawarty w Kremie Tokalon, 
koloru różowego. Stosowany wieczo­
rem odżywia i odmładza tkanki i ściąga
n s a n m a f f i

zwiotczałe mięśnie twarzy 
V ' podczas snu. Rano zaś należy 
f  używać Kremu Tokalon koloru 
białego (nie tłustego). Jest on 

wybielający, ściągający i wzmac- 
- niający. W ten sposób najgo­

rzej wyglądająca, zniszczona przez 
malowanie skóra i zwiędła cera, na-j 
bierają zadziwiającego piękpa. Szczę-' 
śliwy wynik gwarantowany, lub zwrot 
pieniędzy.— * ' t

Cuda i ta jem n ice  czarnej i białej m a g j ś
Wywołanie ducliuw i demonów

K aidy , kto chce wzbudzić sobą zainteresow anie w to­
w arzy stw ie , może łatw o to  uzyskać po przestudjo- 
w aniu naszego ku rsu  ruagji, co jest obecnie dostępne 
d la  wszystKich. Ja k  zdobyć męża, określać ch a ­
rak te ry  i losy osób znajom ych, przepowiedzieć wy- 

i g raną  na loterii, zdobyć czyjąć miłość, stać się n ie ­
w idzialnym . Zadawać rany na  odległość- Bozorna 
śm ierć. Lustro m agiczne. Przyspieszenie w zrostu 
roślin. L atający  zegar! Tańczące jabłko! G w aran. 
cia wyuczenia wszystkich sekretów  zapew niona.
W ysyłam  9 tomów z 478 sek re t i tajemnicami, z pię 

knem i ilustracjam i za zł. 4.65. które się płaci przy odbiorze.
Sbrzydłow er. W arszaw a 1, skr, 277, oddz., g. 1.

U W  A G A :  W ystrzegać się naśladow ców  i różnych blagierów. Zamówcie 
iylko bezpośrednio u mnie, a  będziecie zadowoleni.

Adres

Skład delikatesów 
Poznań

punkt bardzo ruchliwy, 
egzystencja, dobrze zapro­
wadzony powód wyjazd, 

natychm iast sprzedam 
około 2.800. Inform acje 
„BE-EM-ES“ , Marcinkow­
skiego 21.

Akordn ik
energiczny, dobrze peleco- 
ny potrzebny. Majętność 
Belno, poczta Laskowice.

ORYGINALNE PROSZKI
,/MIGRENO-

NERVOSIN"
R.M.S.W. M2I599 
ZNAH FABR.

; KOGUTKIEM
S A  Ś R O D K I E M

KOJĄCYM BÓLE
' Z A S T O S O W A N I E  :

• ib
'M IG R E N A , N E W R A L G JA

GRYPA / PRZEZIĘBIENIA
B O L E  A RTR ETYCZNE. 
5 TA W O W E , KOSTNE i T. P.

ŻĄ0AJCIE ORYGINALNYCH PROŻKÓW

ZE ZN.PABR. K O G U T E K
S P R 2 E  O A J Ą  A P T E K I

Pracz z  b lagą  ogłaszających o dodaniu brzytw y i 
bezwartościowych rzeczy oraz gotów, a nie czynią 
teg o . Żarnów ty lko  u nas listow nie —  a otrzymasz 

Darmo straszak  U. P. N. 2341 (bez 
zez w.) 50 naboi wysyłam y dla za­
m awiających zegarek  z f ranę zło­
ta szwajc. syst. „Ankier* z wiecz- 
nem szkłem i 10-letnią gwarancją 
za zł. 6.95 lepszy gatunek 8.75 10— 
kryty z 3-ma kopertami 12.— 15.— 
extra płaski na  kam ieniach 14— 
16 — na rękę dam ski lub męski 
10.—, 14.—, 16.—. Ala 8 dniowy 
10.— 12.— 16— 18— Adresow ać: 
Fabryka Zegarków Szwajcarsk. 
„ K o m e r c j a "  W arszawa. 

Dzielna 45, g. 15

P.P. Pszczelarze!
Żądajcie cenników  węzy 
sztucznej. K onstanty Za 
bierek w Kościelcu Kali 
sKim, poczta Korzeniew, 
pow, K alisz .____________

W łodarz
potrzebny zaraz, sam otny 
do dozorowania prac w po 
lu  przy ludziach sezono­
wych. K andydat musi 
być energiczny, trzeźwy i 
znać się na wszelkich pra- 
each polnych. F.eflektuje 
sie na osobę która podo­
bne stanowisko zajmowała 
Zgłosz. przyjmuje Maięt 
ność Kamlarki, pocz Kor- 
natowo (Pomorze)

Sprzedam
posiadłość 12 mrg . bu 

dynki masywne. M. Ku- 
laszewicz, Grudziądz, ul 
Curie-Skłodowskiei 12.

Pracow ite
i czyste dwie dziewczyny 
jedna z gotowaniem i szy­
ciem. oraz chętny chłopak 
do koni potrzebni od 15 

bm. do nadleśnictw a 
Osieczna k/Czersics

O g ła s z a j c i e
w (*az. Grudziądzkiej

2,—
2.50
0. 70 
l.SJ

1.20
1, —
1.50

Pożyteczne książki
rolnicze i ogrodnicze

Jak chorują zboża I ziemniaki i jak je od chorób c h r o n i ć ..............................0,40
Laki i icli osuszanie i podsiewanie. Dla drobnych gospodarzy napisał Kazimierz

Dulęba, rolnik........................... ......................................................................... 0,30
Jak chować kury, aby niosły dużo jaj. Napisał M. Trybulski..............................0,90
Najprostsze sposoby mierzenia gruntów. Napisał Marjan Czech, Dyrektor Państw'.

Szkół Rolniczych w G o ło tc z y ź n ie ........................................................... 2,—
Dochodowy chów gęsi i kaczek. Napisał M. T r y b u l s k i ..............................0,90
Najprostsze sposoby mierzenia gruntów. Napisał Marjan Czech, dyrćktor Pań*

stwowych Szkół Rolniczych w Gołotczyźnie .....................................
Mały Atlas Ryb ...........................................................................
Uprawiajmy pola i ogrody podmiejskie. Nap. dr. Wł. Kubik, inspektor ogrodn. 
Opowiadania przyrodnicze i staw. Nap. J. Chrąszczewska i W. Haberkantówna 
Soja w Chinach roślina święta, jej uprawa u nas i użytkowanie w rolnictwie i kuch 

ni. Nap. mag. Jan Biegański i Ida Plucińska, autorka książki kuch. udosk.
O nawozach. Napisał Benedykt W y g o d a . .............................................
Hodowla zwierząt domowych. Napisał Benedykt Wygoda............................
Weterynarz wiejski, poradnik leczniczy zwierząt domowych dla gospodarzy wie

skich przez L. Zalewskiego. ...................................................................
Hodujmy pszczoły. Napisała Stefanja Bojarska............................. ]
Gospodarstwo na piaskach. Opracował Stanisław Sienicki . . . .
Poradnik prawny dla gospodarzy w ie js k ic h ............................................
O nawozach pomocniczych. Napisał Stanisław Leśniowski . . . .
Sad Handlowy. Nap. Stefan Celichowski, b. dyr. ogrodu pomologicznego w War 

szawie, na zasadzie własnej 25*letniej praktyki ogrodniczej 
Rola czyli gleba i jej własność. Napisał Dr. Wincenty Karpiński, rolnik 
Winogrona, brzoskwinie, morele. Napisał Stanisław Brzozowski .
Nowy sposób hodowli truskawek. Napisał Stanisław Brzozowski.
Uprawa warzyw na własny użyek. Napisał Edward Nehring..........................
Pożytek z pszczół dla rolnictwa. Napisał ks. Antoni Margoński.
Pielęgnowanie drzew owocowych. Napisał Edward Nehring............................
Hodowla ptaków śpiewających. Napisał miłośnik ptaków. Oswojenie, klatka, kar

mienie, pielęgnowanie, rozmnażanie...........................................................
Zwalczanie szkodników i chorób drzew i warzyw. Napisał Zygm. Makowski.
Co to jest rola? Dla użytku gospodarzy roln. nap. Szym. Konarski. Książeczka, opr 
O uprawie buraków cukrowych. Dla użytku gospodarzy rolnych. Napisał Michał

Natanson. Opraw, książka. C e n a ........................................................... 0,20
O narzędziach do upraw'y roli. Dla użytku rolników i kowali wiejskich. Napisał

Wł. Kocent*Zieliński. Opraw, k s i ą ż k a . .................................................... 0,20
W jaki sposób dorobiłem się na gospodarstwie rolnem? Jerzy Lipowski. Przy 

stępny wykład, jak może gospodarz lub ziemianin w przeciągu jednego roku
podwoić czysty dochód z gospodarstw a....................................................1,25

Hodowla drzew i krzewów owocowych. Dzieło, nagrodzone pierwszą nagrodą na 
konkursie Akademji Umiejętności w Krakowie- Napisał Józef Brzeziński 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Część I i II . . . . .  .12,—

Hodowla pszczół według nowoczesnych zasad pszczełnictwa. Gospodarka w ulach
amerykańskich czyli nadstawkowych. Nap. Leonard Weber. Książka oprawna 8,50 

Hodowla drzew i krzewów owocowych. Dzieło, nagrodzone pierwszą nagrodą na 
konkursie Akademji Umiejętności w Krakowie. Napisał Józef Brzeziński,
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Część I I I ..................................... 5,—

Jak się przędzie len ręcznie i jak na maszynach. Książeczka oprawna. . . . 0,20
O plodczmianie i gospodarstwie płodozmiennem. Dla użytku gospodarzy wiejskich

napisał Piotr Dynasz......................................................................................... o,20
O maszynach rolniczych dla użytku gospodarzy wiejskich. Napisał Stanisław

Wroński, rolnik. Książka opr-awna. ............................................................o,40
Hodowla i pielęgnowanie kanarka szlachetnego turkota. Nap. Antoni Borecki . 1,50
Uprawa ziemniaków. Napisał St. Jan k o w sk i....................................................... o,90
Ustawa o rybolóstwie. Napisał Zygmunt Juny, podreferendarz Starostwa Pow. 1,75 
Podręcznik dla owczarza. Napisał Dr. Stanisław Łaszczyński . . . .  0,80 
Hodowla królików jako czynnik rozwoju produkcji eksportowej . . . .  0,80 
Praktyczne pszczelnictwo. Napisał S. Brzósko 4,50
Technika jajczarska, poradnik dla rolników, leśników i ogrodników' . . . 0,90
Nawozy i nawożenia. Napisał prof. Dr.' M. G ó r s k i ............................................ 1,50
Hodowla owiec, podręcznik dla szkół rolniczych i praktycznych gospodarzy. Na*

pisał Józef Froń, Naczelnik Wydz. Oświatowego Pom. Izby Roln. w Toruniu 1,50 
Poradnik weterynaryjny dla rolników'. Napisał L. Dobrzański . . * , 7,50
Urządzenie gospodarstw małych. Napisał Inżynier Wojciech Chtnielecki . . 2,50

1.—
1.20
2,—
0,95
2.50

2,—
0.30
1.50
1.50
1.50 
0,30
1.50

0,80
1.50
0,20

Za i ożycie! wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Giudziądzka 
u-.;-i.ioiuu. i nioBkn\x«W GUudziądz, ul. Bydgoską 19. -

Książki wysyła się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać portorjum w wysokość 25 groszy.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze Wiktora t t r s l i e g :
w Grudziądzu

Tuszewo pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P,K,0. Poznań nr. 200.420, 
Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu14 w Tuszewie.


